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Civis erat, qui libera poffet 


Verba animi proferre. Fuu: 
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Mes Polak po fzkodzie ? Juz byly te fzkody, 


Dziś na nas obrócony wzrok maią Narody г 

- Lub nas rządnych, Przezornycl 
Lub nad cheacemi ginąć, nikt fie nie użali. 
Nigdy dobrańfzych Poftów nieśmiałą Warfzawa, 
Jch cel, Oyczyzny dobro, ich nadgroda, flawa. 
Ale, ieźli na fporach czas wycieńiczą marnie, 

Jeżli wzglad olobifty ferca ich zagarnie, - 

Jezli granic obrony filney nie wyznacza, 

Jeżli iefzcze i tacy па fwe zy {ki Бас?а, 

Jeźli ta góra w ciąży śmiefzną myfzką zlegnie; 

Juz mię o [zczęściu: Polfki nadzieia odbiegnie, 

Kto pragnie pofpolite opatrzyć późytki, 

Nieprzyzwoite fmutnym, niech wytępi zbytki. 

Gną fig ftoły pod frebrem, w galonach lokaie, 

Tłoczą nam fok Bachufa Hottentotów Kraie, 

Lekkomyślności nafzey Brabant śiatki ftawia, 

Robaczkom wzięte łapy Francuz nam wyprawi 


a, 


1, czynnych, świąt pochwali ; 


(+) 


A Bracia niebronieni w frogiey jecza doli ! 
Wolność nafza na obcey gruntuie fie woli r 
Oyezyzna nfzczerbiona ! o Sławo ! po tobie 


W naygrubfzey by nam chodzić przyftalo żałobie, 
Niech wzgardza Obywatel, te kofztowne fzaty, 

Te zgraie fluzebnikow, ten pozor bogaty, 

Które od Azyanow {we wzięły początki, 

Gdzie Га niepewne, wolność, życie, i maiatki, 

Dziękuię za złotogłów, y wolę pod kirem 

Bydz fwobodnym Szlachcicem; niż wielkim Wezyrem. . 

Nieludzko nas obdarli opiekuni frodzy, 


Nie udaymy bogaczow, kiedyśmy ubodzy. 


Jedni frantoftwem, drudzy przez uźycie wiofla, 
Inni doftatki ciągną z handlu i rzemiofła; (1,) 


Му na frzodku 2elazney wychowani ziemi, > 


Umiemy kuć oręże, zręcznie władać niemi. 

Można z żelazem w ręku zniżyć krytych złotem, 

Wiecey krwią w roku nabyć, niż ai w fto lat potem. 、 | 
Póki u młodych orlat dziob nie ieft doyrzaly, 

Póty ich baczny Oyciec nie pulzcza ze fkaly; 

Ale gdy jego dziatwie, 2 kończącą fie wiofną, 

Diuzfze pióra zteZeig , i fzpony odrofna, 
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Ст.) Jak to naprzykład: Włofi, Hollendrzy, Niemcy. 


Sam ich uczy, lot śmiały czynić nad obłoki, 
Niebefpieczeńftwem gardzić, rzucać fig na fmoki. 

Póki nas ofzpecały, gnufnosc, zdania gminne, 

Obrzydliwe piiańftwo; przefądy dziecinne, 

W pośrzód Mocarftw ogromnych, zamknięci iak w matni, 
Do dania im odporu nie byliśmy zdatni. 

Auguít raczył powfzechniey światło rozprowadzić, 

I myślić nas nauczył, i po trzeźwu radzić, 

I ta ieft między nami naydzielnieyfza młodzież, 

Co nofiła woienną iego fzkoły odzież. 

Tworzy паш ж fercach fite, do męftwa zachęca, ” 
Do obrony Oyczyzny nadgrodami zneca; 

Jak powaza w Rycerfkie wftępuiących ślady, 

Na Krafzewíkim pamiętne znaliśmy przykłady, 

Ni go zafluga inna, ni gó przymiot zdobił, 
Za rankę dla Oyczyzny Król go możnym zrobił (2.) : 
Kiedy Пе iuz pomyślne zbliżaią nadzieie, 

Obraz wam daie woyny, Marfowe turnieje. 

Jeżli na tych igrzyfkach, publiczne przyklafki, 

I Królewfkie zyfkali, przódkuiący, łafki, 

Coż dopiero za chwałę każdy czynny zyfka, 

Gdy będziemy ołtarze bronić i ognifka ? 
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て 2.) Za probkę waleczności, Krafzew[ki wzial wielkie Staroftwo, i część 
znaczną Opaćtwa Czerwińtkiego ; + to dowodzi, iakich względow Obrońcy 
. Oyczyzny wać fie powinni pod Staniffawem Auguftem, 


— Ta 


Ku broni kierowany żeby duch nie ftypuaf, 7 
Auguftnafzego pofag Bohatyra dáwigog!. | 
Między ftarożytnemi Achiwów zafzczyty, 
Stat obraz Alexandra przez Lizyppa ryty: = 
Gdy w iego rozważaniu Cezar fię zatopił, 
Szlachetnie zawiftnemi łzami lice fkropil. 

Bogday podobna zawiść w nas byla widziana | 
Tdźmy ten uczcić pofag walecznego Jana, 

A przed nim na dobyte. przyfiążmy pałafze, 

Za niepodległość Kraju łożyć gardła nalze. 

On za Dnieftr od nas przeniofł fieroctwa, i płacze, 
On fkrufzył iarzmo, znifzczył hańbiące haracze. | 
On rozgramiał zuchwalców fwoiey blafkiem zbroi, 

On fprawił, Ze Pannońfki dotąd Wiedeń ftoi. > 

Już ftraciwfzy Leopold i woyfka i zamki, 
Nikczemne fabo dzierżył {wych Koron obłamki, 
Niepewne wlokac życie w bezowocney pracy, 
Zalofnym wołał głofem: Raiuycie „Polacy. 

Nafa woiennik domowe opusciwizy rzeczy, 

Rufza z bitnym Rycerftwem dla cudzey odfieczy. 
Gdzie ¡ak tylko rozpoczął fkutecznić zamiary, 
Zaraz, przywykłe gonić, pierzchaią Tatary, . 
Кагы buntownych Węgrów lecą pod kopyta, 
Złamany Turczyn ginie, cofa fie, izgrzyta, 一 = 
Multafa załamane niofąc w górę dłonie, 
“To z boiaźni truchleie, to eholera płonie, 


Targa brode przez fkutek zamiefzaney glowy, 
- Nakoniec okropnemi ozywa fie flowy: 
„ Dla twych i nafzych niefzczęść przyfzedłeś tu Janie, 
» Było raczey mieć o twym Podolu ftaranie 1 
» Jelzoze ci niewiadoma tego Niemca fztuka, 
» Napelni nadzielami, a w rzeczy ofzuka. 
. s 5: 0 
» Depezacy go zwyciężca przed tobą ucieka, 
» Mnie niefława, mnie teraz śmierć 
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jedwabna czeka, 
» Niech odtąd życie twoje będzie pełne cierni, 

» Niech fromotne takomitwo twe dzieła zaczerni, 
„ Niech w twym domu panują chytrosei, niezgody, 
» Niech twoie włafna matka przesladuie piody。。 - 
ә Niech fie na Oyca tronie nigdy nie obacza, l 
„ Niech po Niemieckich turmach fwey wolności płaczą. 
» Obłudnego wargacza niewdzigoznieyfze plemie, | 
» Niech potym rozízarpuie fwych obrońców ziemię, 

„ Niech złym zadobre odda. Ale przyidzie taki 
, Który mu zbawiaiace przypomni Polaki. 
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DO AUTORA. 


Tak czyń, Wielki Poeto/ zachecay do zgody , 
Skazuy, czego dziś obce chcą po nas Narody, 
Niech Polak świętey fprzezon iedności ogniwem, 
Zacznie odtąd bydź moznym, zacznie bydź fzczęśliwem, 
Mogą bydź filnym Panftwem te Krain oftatki, 
Maiąc i liczne woyfko i pewne podatki. * 
Z rzućmy opiekę, która nas hańbi przed światem, 
Dwóch Opiekunów dzielnym tnie Turczyn bulatem , .. . 
Trzeci nas fam wypufzcza. Czegoż myślić wiele ! 


Laczmy Пе, radzmy zgodnie: Oto Król na czele, 


Król, co z pośrzód Narodu na Tron wyniefiony, 

W iego chwale fwey chwałę zakłada Korony, - 

O ! рого niefpodziana, w tyfiąc lat zakrefier = 

Lub z hańbą zginie Polfka, lub z chwałą fie wzniefie..... - 
То Ty nucifz, i w filnym grzeiac ferca rymie, | 

Do Poety zylkuiefz Patryoty imie. 
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